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wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-tej rano („Gazeta Poranna'). i o godzinie 2 popołudniu. 


Ceny prenumeraty : 


Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do do.nu dopłaca 
się 60 halerzy. 
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Sprawy wewnętrzne. 


Zapasy z drożyzną. 
Antidrożyżaiana akcya w Czechach, 


Praga. (TBK.) „Prager Abendblatt* do- 
nosi, że z polecenia namiestnika utworzył się 
przy namiestnictwie komitet dla spraw droży- 
zny. Ma on albo sam siosować środki zarad- 
cze we własnym zakresie, albo proponować je 
władzom centralnym. 


Udaremniona demonstracya w Opawie. 


Opawa. (TBK.). Ofbyło się tu liczne 
zgroma:lzenie, urządzone przez socva'nych de- 
mokratów w sprawie drożyzny. — Uczestnicy 
chcieli udać się przed gmach rządu krajowego, 
celem urządzenia demonstracyi. Policya ro_pró- 
szyła manifestantów. 


Zgromadzenie w Innsbruku. 


Innsbruk, (IBK.). Odbyło się tu zgroma- 
dzenie w sprawie drożyzny, urządzone przez so- 
cyalisiów, przy udziale 4.000 osób. Do demon- 
stracyi nie przyszło. 


O polepszenie bytu kolejarzy 


Wiedeń. (Tei. wł.) 20. i 21. obradowała 
tu konferencya narodowycu organizacyi robo- 
tniczych w sprawie stosunków personalu kole- 
jowego.  Uchwaiono przeprowad.ić wspólną 
akcyę i obmyślić dla niej środki. W konier.n- 
cyi brali udział kolejarze niemieccy, polscy, 
czescy i słoweńscy. f 

Wiedeń. (Tel. wł.) Odbyło się tu posie- 
dzenie słowiańskich organizacyı kolejarzy, na 
którem uchwalono domagać się poprawy bytu. 

Wiedeń. (Tel. w.) Na posiedzeniu dele 
gatów kolejowych związków niemieckich o- 
świadczono, że personal nie chce czekać n 
poprawę bytu poza termin 1. październ.ka. 


Echa krwawej niedzieli. 


Pogrzeb ofiary rozruchów niedz elnych. 


Wiedeń. (TBK.) Wczoraj po południu 
odbył się pogrzeb przbitego podczas nie- 
dzielnych rozruchów robotnika 
Brótzelbergera. Udział zastępców orga- 
nizacyi robotniczych i publiczności był bardzo 
liczny. Porządku nie zakłócono. Nad grobem 
przemawiali posłowie Pernerstorfer, Tomaszek i 
Schumeier. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W posrzebie Brótzel- 
bergera uczestniczyło 40.000 publiczności; obe- 
eni byli wszyscy posłowie socyalistyczni. Przed 
trumną zabitego niesiono 700 wieńców z czer-- 
wonemi szarfami. Poseł Perueistorfer zakończył 
przemowę nad grobem słowami: „My, socyal- 


Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 
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Lwów. piątek 22. września 1911. 


Ceny ogłoszen: Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pes 
tirowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., ma prowincyi 6 hal. 


Rok 1 


ni demokraci, nie zapomnimy nigdy ofiary o- 
becnego systemu państwowego*. 

Na wczoraj wieczór zarekwirowano wojsko 
do „Ottakringu”, obawiano się bowiem rozru- 
chów z okazyi pogrzebu. 


Wiedeń się uspokaja. 
Wiedeń (TBK.). Dyrekcya policyi ogłosi 
jutro obwieszczenie, znoszące zakaz wcześniej- 
szego zamykania sklepów i lokali w Otlakrin- 
gu. Wczoraj wieczorem panował zupełny spo- 
kój w Wiedniu. 


Zakończenie przesilenia 


w ministerstwie wojny. 


Wiedeń. (TBK.. Jak się dowladujemy, 
ogłosi jutrzejszy dziennik rozporządzeń dła woj- 
ska nasiępujące pisma odręczne cesarskie: 
Kochany generale piechoty br. Schónaich 
Uwzględniając pańską prośbę o zwolnienie 
ze slanuwiska mego ministra wojny i o prze- 
niesienie iem sam*m w stan spoczynku,” wyra- 
«am Panu mą wdzięczność za prawie pięćdzie- 
sięciolietnią doskonałą służbę, oraz moje naj- 
większe zadowolenie. 
Wiedeń, 20. września 1911. 
Franciszek Józef m. p. 
Aehrenthal m. p. 
Kochany generale piechoty Auffenberg! 
Mianuję Pana moim niinistrem wojny. 
Wiedeń, 20. września 1911. 
Franciszek Józef m. p. 
Achrenthal m. p. 


Czemu br. Schdnaich ustąpił. 


Frankfurt. (Tel. wł.) „Fr. Ztg.* 
powodach ustąrienia br. Schónaicha: 
Br. Schónaich był przedmiotem ustawicznych 
napaści, których punkt wyjścia «patrywał w o- 
toczeniu następcy tronu. Podcjrzenie to było 
faiszywe, to też, gdy arcyksiążę o niem się do- 
wiedział, żądał prze; roszenia. Ponieważ minister 
musiał opuścić swe 


donosi o 


nie chciał tego uczynić, 
stanowisko. 


Upominek monarchy. 
Wiedeń. (TBK.). „Korr. Wilhelm“ donosi, 
m nister wojny br. Schónaich 
portret we wspaniałych 
i dopi- 


że ustępujący 
otrzymał od cesarza 
ram'ch, z własuoręczną dedykacyą 
skiem: „Ze stałą życzliwością“. 


Termin zwołania Sejmu 
galieyjskiego. 


Wiedeń. (Tel. wl.) „Presse* potwierdza 


wiadomość nodana przed kilkunastu dniami 


przez „Gaz. Wiecz.*, że Sejm galicyjski 
zostanie zwołany z końcem grudnia 
lub początkiem stycznia. 


Ofieyalny komunikat o 
konferencyi w Sprawie bu~- 
dowy dróg wodnych. 


Wiedeń. (TBK.) W dniach 20. i 21. bm. ` 


udbyła się konferencya prezydenta mini- 
strów z prezydyum Koła polskiego, pp. Bi- 
lińskim, Leo, Ptasiem i Stapińskim, 
w obecęości min. Zaleskiego, w sprawie 
budowy dróg wodnych. Omówiono naj- 
ważniejsze kwestye zasadnicze oraz dalszy spo- 
sób postępowania w tej sprawie. 


Pierwsze takty akeyi 
ugodoudej. 


Praga. (TBK.) Komisya dla zmiany or- 
dynacyi wyborczej odbyła wczoraj posiedzenie 
w obecności namiestnika. P. Forst imieniem 


jstronnictw czeskich oświadczył, że Czesi goto- 


wi są uczestniczyć w każdej próbie sprawiedli- 
wego rozwiązania sporu i dlatego zgodzą 


się na permanencyę komisyi. Po- 
dobne oświadczenie ze strony 
Niemców złożył p. Pacher. Poseł 


Metal przedłożył projekt ustawy o perma- 
nencyi komisyi. Projekt zawiera postanowienie, 
że każdy członek i zastępca pobierają w czasie 
obrad komisyi dyety; gdyby komisya przez dni 
10 nie obradowała, dyety będą cofnięte. Cesarz 
może komisyę zamknąć. Ustawę przyjęto, a re- 
ferentem na Izbę wybrano p. Metala. 


Usunięte trudności. 


Praga. (Tel. wł.) Trudności wytworzone 
wczoraj w sytuacyi przez wniesienie wniosku 
czeskiego w sprawie drożyzny, zostały dzięki 
pośrednictwu wielkiej własności usunięte. Cze- 


scy agryaryusze oświadczyli, że będą za takim: 


wnioskiem, któryby można bez obrad „ex prae- 
sidio* przydzielić Wydziałowi krajowemu. Po- 
nieważ Niemcy na to się godzą, trudności obe- 
cnej sesyi będą usunięte. 


Dementi, któremu n'e wielu uwierzy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondencya „Au- 
stria' stwierdza, że wiadomości 
między wiejskimi a miejskimi posłami stronni- 


o rozłamie : 


ctwa chrześcijańsko-społecznego są nieprawdzi- - 


we, o -czem świadczy choćby zgodność ich po- 
stępowania podczas sesyi Sejmu dolno-austrya- 
ckiego. 


Str. 2. 


Powrót ministra spraw zagranicznych. 
Wiedeń. (Tel. wł.). Minister Aehrenfhal 
powrócił z urlapu i objął urzędowanie. 
Długotrwała audyencya. 


Wiedeń. (TBK.). Cesarz przyjął wczoraj 
kierownika ministerstwa kolei Rólia na pół- 
tąragodzinnej osobnej audyencyi. 


Z Węgier. 


Obstrukcya w nieskończoność. 


Budapeszt. (TBK.) W Sejmie załatwiono 
kilka imiennych głosowań. Następne posiedze- 
nie dziś, 


Antidrożyźniane zgromadzenia w stolicy 
Węgier. 


Budapeszt. (TBK.). Wczoraj urządzili tu 
socyaliści 12 zgromadzeń antidrożyźnianych, 
na których przyjęto odpowiednią rezolucyę. — 
Spokoju nie zakłócono. 


Sprawy zagraniczne. 


Śmierć Sfołypina. 
Pogrzeb. 


Kijów. (TBK.) Zwłoki Stołypina prze- 
wieziono wczoraj ze szpitala do klasztoru Pe- 
czerska Ławra. Trumnę ponieśli do kara- 
wanu: brat zmarłego, generał-gu- 
bernator, dowódca wojskowego o- 
kręgu kijowskiego i gubernator 
Kijowa. Za karawanem szłą najbliższa ro- 
dzina, krewni, urzędnicy, przedstawiciele insty- 
tucyi, studenci z monarchistycznej ongąnizacyi 
i liczna publiczność. Wojsko po obibronach 
tworzyło szpaler. W kondukcie niesiono też or- 
dery zmarłego, między innymi order Włodzi- 
mierza, przedziurawiony kulą Bagrowa. 


Sekcya zwłok. 


Kijów. (TBK.) Sekcya zwłok wykazała, że 
kula nie była zatruta, znaleziono natomiast 
w ranie odłamki orderu Włodzimierza, który 
kula przebiła. 


Stołypin ofiarą 
biurokracyi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „W. Ailg. Ztg.* otrzy- 
muje z Petersburga następujące informacye: 

Utwierdza się tu coraz bardziej przekona- 
nie, że zamach na Stołypina był aktem 
zemsty biurokracyi, którą  Stołypin 
drażnił przez bezwzględne tępienie nadużyć w 
administracyi. Świadczy o tem fakt, że Ba- 
grow był przyjęty do policyi bez 
wiedzy Stołypina i to, że Bagrow otrzymał 
bilet teatralny mimo, iż policya wiedziała o 
jego kontakcie z  rewolucyonistami. Dalej 
świadczy o tem łatwość, z jaką Bagrow 
mógłby był się wymknąć z teatru, mi- 
mó obecności tylu szpicłów; tylko wkroczenie 
pewnego oficera przeszkodziło ucieczce. Zna- 
mienne przytem jest to, że olicer ów nie 
chciał Bagrowa odstawić na policyę, ponieważ 
obawiał się, że policya dopomoże mu do u- 
cieczki. 

Samobójstwo prezydenta policyi kijowskiej 
świadczy o współwinie wyższej biuro- 
kracyi, która się obawiała odkrycia zamachu 
i spisku, a której narzędziem był samo- 
bójca. 

Półurzędowa „Rossia* też pisze, że na- 
dejdzie czas, w którym odpowiedzialność poli- 
tycznej połicyi za śmierć Stołypina zostanie 
udowodniona. Wogóle panuje tu przekonanie, 
że bez wiedzy policyi zamach nie 
mógłby się był udać. 
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Petersburg. (TBK.) Minister sprawiedli- 
wości Szczegłowitow rozpoczął rewizyę po- 
licyi w Kijowie. 

Petersburg. (TBK.) Z Moskwy donoszą, 
że jedno z tamtejszych pism ogłasza rozmowę 
z bratem Stołypina, który ośwładczył, iż Sto- 
łypimna nikt niezawiadomił inie 
ostrzegł wprzód o gotującym się 
na niego zamachu. Stołypin nie wiedział 
też, że Bagrow ma czuwać nad jego bezpie- 
czeństwem. 

Petersburg. (TBK.) W artykule wstępnym 
pisze „Rossia*, że śledztwo wykaże, jaka odpo- 
wiedzialność spada na policyę polityczną w 
sprawie zamachu na Stołypina. W obecnej 
chwili jest obowiązkiem każdego obywatela 
czekać spokojnie na ukaranie winnych i nie 
przywłaszczać sobie prawa odwetu. 


Bagrow. 


Petersburg. (Tel. wł.). Z Kijowa donoszą, 
że Bagrow znajduje się w więzieniu, mieszczą- 
cem się w twierdzy. Rany, których doznał po 
zamachu, gdy publiczność chciała go zlyncho- 
wać, już się zagoiły. Bagrow jest zupełnie spo- 
kojny, oświadcza, że współczuje z rodzicami. 
Wypytywał się też, czy ogół wie o tem, że był 
w służbie policyjnej. 

Sąd wojenny nad Bagrowem odroczo- 
no do poniedziałku. 


W pogoni za wspólnikami Bagrowa. 


Baku. (TBK.) Policya uwięziła lekarza 
Bagrówa, dokonawszy wprzód u niego rewizyi. 


„Ochrana“ hula! 


Petersburg. (TBK) W mieszkaniu lite- 
ratki Türkowej, gdzie mieszka też korespondent 
„Morning Post“, policya przedsięwzięła rewizyę. 
Korespondent wniósł zażalenie do ambasady. 


Chmura pogromu waży się nad Kijowem. 


Łódź. (Tel. pryw.). Tutejsze firmy han- 
dlowe otrzymały od kupców z Kijowa telegra- 
ficzne zawiadomienie, ażeby wobec obawy 
pogromu nie wysyłały zamówio- 
nych towarów. 


Powrót ministrów do Petersburga. 


Petersburg. (TBK.). Kokowcew i mi- 
nister wojny Suchomlinow przybyli tutaj. 
Kijów. (TBK.). Towarzysz ministra spraw 
wewnętrznych, Kurło w, wyjechał do Peters- 
burga. 
Prowokacya. 


Warszawa. (TBK.). Towarzystwo, zawią- 
zane na podstawie manifestu październikowego, 
postanowiło przed budującym się rosyjskim do- 
mem ludowym postawić pomnik Stołypina. 


Hiszpania w przededniu 
reudolueyi, 


Sytuacya w Madrycie. 


Madryt. (TBK.) Miasto ma zwykły wy- 
gląd. Strajk widoczny jest tylko przy nowych 
budowlach. 

Salwy w Jativa. 


Madryt. (TBK.) Na prowincyi robotnicy 
podejmują pracę, w Gion i Walencyi agitacya 
trwa dalej. W Jativa strajkujący obrzucili woj- 
sko kamieniami. Wojsko zrobiło uży- 
tek z broni. 1 manifestant zabity, 4 
rannych. 


Zaostrzenie się położenia w kraju. 


Berlin. (Tel. wł.) „Ber. Tagb.* donosi, że 
w Sewillf niemiecki konsul został napa- 
dnięty przez tłum i rewolwerem musiał so- 
bie torować drogę. Przyszło do starcia z poli- 
cyą i wojskiem, oraz do zranień obustronnych. 

Saragossie przy rewizyi w domu ro- 
botniczym odkryto plany rewolucyi. 

W Barcelonie policya odkryła plan zama- 
chu na dygnitarzy wojskowych. Wielu are- 
sztowanych miaio przy sobie fran- 
cuskie 20 frankówki. 
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W Corunnie stoi wiele parowców, gdyż z 
powodu strajku nie mogą się zaopatrzyć w 
węgiel. 


O Marokko. 


Chmutrny horyzont się rozjaśnia. 


Paryż. (TBK.) Havas donosi: Podczas one- 
gdajszej konferencyi Cambona z Kiderlen 
Wachterem Niemcy okazały skłonność do szu- 
kania gruntu dla ostatecznego porozumienia 
w sprawie marokkańskiej. Istnieje uzasadnione 
przypuszczenie, że porozumienie będzie osią- 
gnięte. 

Berlin. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem od- 
była się nowa konferencya Cambona z Kiderlen 
Wachterem. Przypuszczano wieczorem, że co 
do gospodarczych spraw w Marokku 
nastąpi ugoda. Prawdopodobnie wydany 
zostanie w tym kierunku komunikat, który 
podkreśli, że po załatwieniu powyższej części 
rokowań, rozpoczną się obecnie narady w spra- 
wie Konga. Punkt ten nie napotka na wielkie 
trudności. 

Paryż. (Tel. wł.) Wczoraj panował tu po- 
wszechnie optymizm. Opowiadano, że 
wszystkie ważniejsze punkty zostały załatwione. 
Zgodzono się co do udziału niemieckiego kapi- 
tału w przedsiębiorstwach francuskieh, pozostaje 
jeszcze do załatwienia kwestya konsularnych, 
oraz ochronnych terytoryów. 

Dziś zbiera się rada ministeryalna w spra- 
wie Marokka. 


Paryż nie traci zimnej krwi. 


Paryż. (TBK.) „Matin“ zaprzecza wiado- 
mościom zagranicznym o niepokojącem położe- 
niu na paryskim targu finansowym 


Paryż. (Tel. wł.) „Matin* donosi, że wia- 
domości rozszerzane w dniach ostatnich za 
granicą o niespokojnym nastroju paryskiego 
targu pieniężnego, nie odpowiadają prawdzie. 
Jakiś czas ze względu na rokowania marok- 
kańskie panował wprawdzie niepokój ale obe- 
cnie stan targu jest normalny. Ministeryalna 
ankieta stwierdziła, że raportacye banków na 
likwidacyę ultimo będą niższe, niż przy ubie- 
głej likwidacyi medio, a targ paryski będzie 
miał potrzebny kapitał do dyspozycyi, 


Niemcy się uniewinniają. 


Berlin. (TBK.) Biuro Wolfa donosi, że 
wiadomość, rozszerzana przez dzienniki na 
podstawie informacyi z Tangeru, jakoby krg- 
żownik „Berlin* odbywał manewry lądowania 
w Agadirze, nie jest prawdziwa. „Berlin“ od 
18. b. m. bawi w Las Palmas, gdzie zabawi 
jeszcze dni kilka. Kanonierka „Dzik* przybyła 
do Agadiru, by zastąpić „Berlin*. 


Żołnierze wracają do domu. 


Paryż. (TBK.). Agencya Havasa donosi, 
że w ciągu bieżącego miesiąca żołnierze wysłu- 
żeni uwolnieni będą ze służby. Nota wzmian- 
kuje o zarządzeniu „władz niemieckich, podług 
którego wysłużeni żołnierze w Niemczech pój- 
dą 30. b. m. do domu. 


Zwołanie parlamentu niemieckiego. 


Berlin. (TBK.) Prezydent parlamentu zwo- 
łał następne fmosiedzenie [zby na 
17. października. 

Trypolitańczycy nie chcą zmieniać pana. 

Konstantynopol. (TBK.) Burmistrze i no- 
table Trypolisu wysłali do wielkiego wezyra 
depeszę, w której zapewniają, że ludność bez 
pomocy rządu obroni kraj przeciw ewentual- 
nym atakom Włoch i prosi o przysłanie amu- 
nicyi, oraz o fortyfikacyę kraju. 

W nocy odbyła się rada mini- 
steryalna w sprawie Trypolisu. 


Zakaz manifestacyi w Paryżu. 


Paryż. (TBK.) Prezydent ministrów wy- 
dał zakaz urządzenia jakichkolwiek manifesta- 
cyi w niedzielę, z okazyi zwołania na ten dzień 
meetingów przeciw drożyżnie. 
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z 


Z Poznańskiego. 


Jakie będą wytyczne polityki p. Schwartz- 
kopfa ? 


Poznań. (Tel. pryw.). 
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dwan, który zostanie wydany Niemcom. Dwaj 
inni Socholewski (sprowadzony z Ameryki) i 
Krieger, są już w Niemczech w rękach władz. 
Oprócz całego szeregu zbrodni udało się udo- 
wodnić władzom śledczym w Berlinie, że szaj- 
ka ta dokonała też dwu morderstw w 


„Kuryer Poznań-|Galicyi, a mianowicie w maju 1910 roku 


ski“ pisze o nowym prezesie rejeneyi poznań-|zamordowała kasyera fabryczne go w 


skiej* : Schwartzkopf jest wybitną osobistością, 
która po śmierci Althofa w ministerstwie o- 


światy nader poważną odgrywała rolę. Lewica | naturalnie do 


niemiecka uważa Schwartzkopfa za zdecydo- 
wanego zwolennika kierunku konserwatywno- 
klerykalnego. 

Wybór Schwartzkopfa oznacza przestrze- 
ganie kierunku Bethmanna-Hollwega i Schor- 
lemera, którego istotą jest kontynuowanie po- 
lityki germanizacyjnej, ale możliwie bez 
zastosowania ustawy o wywłaszcze- 
niu, a także bez zbytjaskrawych 
szykanadministracyjnych. 


Z kraju. 


„Podolacy”* na rozstaju? 


Wiedeń. (Tel. wł.) Lwowski korespon- 
dent „Presse“ donosi, że wiadomość jednego 
z pism, jakoby t. zw. „Podolacy* wystąpili 
z obozu konserwatywnego jest nieprawdziwa 
iub przedwczesna. (Przyp. Red, Zaprzeczenie to 
została już przez nas podane w wczorajszym 
numerze „Gazety Porannej*). 


Zakończenie strajku tapicerów. 


Kraków. (TBK.). Strajk tapicerów zakoń- 
czył się zawarciem umowy na 3 lata, obejmu- 
jącej 10 pre. podwyżki piac i zniżeniem czasu 
pracy z 9 i pół na 9 godzin dziennie. 


Różne. 


Schwytanie niebezpiecznych bandytów. | 


Berlin. (Tel. wł.) Doniesiono tu z Peters- 
burga, że schwytano tam trzeciego wspólnika 
niebezpiecznej szajki bandytów, poszukiwanej 


za szereg zbrodni i rabunków. Jest nim Ran- 
i ZZ EE ZĘ DOO AZ | 


MAURYCY LEBLANC. 
 WONNOZOZ W G 


- GRANICA. 


POWIEŚĆ. 
Z francuskiego tłomaczyła Zofia Habdankówna. 


— Tak, ale pod warunkiem, że udowo- 
dnimy nasze prawa. Że nastąpiło naruszenie 
granicy, to nie ulega wątpliwości. Dowiedźmy 
tego, a szanse konfliktu są usunięte. 

— A jeżeli nie zdołamy tego dowieść ? 

— Ah! w takim razie, tem gorzej l.. Może 
nastąpić i starcie. — Ale, bądź spokojny, mój 
synu. Dowody są i możemy iść śmiało, bez ża- 
dnej obawy... Chodż, oczekują na... 

Położył dłoń na klamkę, 


— Ojcze? 

— Co tobie dziś się stało? Co! nie idziesz 
ze mną? A 

— Nie, nie jeszcze — wykrztusił Filip — 


nie, za chwilkę... Muszę koniecznie rozmówić 
się z Tobą ojcze... Wychodzimy z dwóch punk- 
tów widzenia... Poglądy moje są zupełnie inne, 
niż twoje... a ponieważ nadarza się sposo- 
bność... 

—Niepodobieństwo, mój chłopcze | 
to na później... oczekują nas... 

-— Ojcze — zawołał Filip, zagradzając 
mu drogę. — Odmawiam wzięcia na siebie od- 
powiedzialności, która nie jest zgodną z moi- 
mi obecnymi poglądami i dlatego to musimy 
się z sobą rozmówie. 

Morestal spojrzał 


odłóż 


ze zdziwieniem na 
syna: 
— Jakto! — zawołał. — Co te znaczy? 


w 


Karwinie, 
Macoszka. 


a w Dziedzicach księdza 
Socholewski nie przyznaje się 
winy. 


Cholera. 


Budapeszt. (TBK.) W Altenburg stwier- 
dzono 1, koło Budapesztu 2 wypadki cholery. 


Dżuma zbliża się do Europy. 


Konstantynopol. (TBK.) W Smyrnie za- 
się jeden wypadek dżumy, w Aidinie 
W a. 


Straszne skutki eksplozyi działa. 


Tulon. (TBK.). Podczas ćwiczeń trzeciej 
eskadry w strzelaniu nastąpił na krążowniku 
„Sława“ wybuch działa. 1 żołnierz zginął 
na miejscu, 15 zostało zranionych, z tych 
4 już zmarło. 

Tulon. (TBK.). Z powodu wybuchu 
okręcie wojennym „Sława* zginęło 7 osób. 


na 


Afera szpiegowska. 


Swinoujście. (Tel. wł.) Żołnierze areszto- 
sztowali w gospodzie pewnego młodego czło- 
wieka, który podawał się za porucznika ze 
Szczecina, a obracał się w kołach oficerów. Are- 
sztowanie nasłąpiło na rozkaz władz wyż- 
szych. Zdaje się, że idzie tu o szpiegostwo na 
rzecz Francyi. 


Poczta powietrzna. 


Rzym. (TBK.) Przybyła tu pierwsza posył- 
ka pocztowa drogą powietrzną. Przewiózł ją z 


 |Bolonii lotnik Del Mistro, który bierze udział 


we włoskim locie okrężnym. 


Odkrycie pokładów węgla. 


Wrocław. (TBR.) „Bresl. Zig.“ donosi, że 
w Neuschinetz koło Goldberg przy -kopaniu 
studni natrafiono na znaczne pokłady węgla 
brunatnego. 


Obecne twoje poglądy są inne, niż moje! Wy- 
tłómacz mi to jaśniej... Nic nie rozumiem. 

Filip mimo, że czuł, że wyznanie jego 
pociągnie za sobą kompletne zerwanie z o cem, 
postanowił nie kryć dłużej swej tajemnicy. I 
już otworzył usta, by wymówić decydujące sło- 
wa, gdy nagłe drzwi się otworzyły i wpadła 
do pokoju Marta, wołając: 


— Nie zatrzymuj ojca, Filipie. Sędzia go 
wzywa! 
— Ah! — szepnął Morestal — jestem ci 


bardzo wdzięczny, Marto, za uwolnienie mnie 
od Filipa. Twój mąż dostał dziś bzika. Od 
przeszło dziesięciu minut plecie takie głupstwa, 


że trudno mi go wysłuchać. Widocznie potrze- |* 


bujesz spoczynku, mój synu. 

Filip chciał zaprotestować, 
szybko nachyliła się ku niemu: 

— Nie mów anPsłowa — szepnęła. 

Filip zdziwiony stanowczym tonem żony, 
zamilkł. 

Przed opuszczeniem pokoju Morestal zbli- 
żył się do okna. 

Z dali płynęły dźwięki trąbki francuskiej. 
Staruszek wychylił się przez okno, chcąc lepiej 
je usłyszeć. 

Marta szepnęła do Filipa: 

— Weszłam przypadkiem. Zdaje mi się, 
że usiłowałeś odkryć ojcu ciążącą ci tajemnicą. 


lecz Marta 


— Tak. 

— (Chciałeś odkryć mu obecne twe po- 
glądy ? 

— Tak. 

— A więc nie czyń tego. 

— Czem:. 


— Ojciec iwój jest chory na serce... silne 
wstrząśnienie może go zabić.. szczególniej po 
dzisiejszej nocy. Ani słowa Filipie l 


Str. 8. 


Depesze „Ekonomisiy*. 


Podwyższenie stopy ` 


procentowej. 


Budapeszt. (TBK.) Rada generalna Banku 
austro - węgierskiego na wczorajszem posie- 
dzeniu uchwaliła podwyższyć z dniem dzisiej- 
szym stopę procentową eskontu weksli i efektów 
na 5 prc., zaś od pożyczek na papiery państwo- 
we na 5 i pół prc., od pożyczek na inne papie- 
ry na 6 pre. 

Londyn. (TBK.) Bank angielski podwyż- 
szył dyskont z 3 pre. na 4 pre. 

Bruksela. (TBK.). Bank narodowy pod- 
niósł dyskont z 4 i pół na 5 i pół pre. 

Paryż. (TBK.). Bank francuski podwyż- 
szył dyskont weksli z 3 na 3 i pół prc., lom- 
bardów z 3 i pół na 4 pre. 


Z przemysłu naftowego w Persyi. 


Teheran. (TBK.). Medżilis zezwolił bra- 
ciom Nobel na wybudowanie rurociągu nafto- 
wego z Enzeli do Reszt. 


i t FILIP ZALESKI. f 


U EE: ; 

Wczoraj krótką notatką donieśliśmy o 
śmierci Filipa Zaleskiego, byłego namiestnika 
i b. ministra dla Galicyi. Zgon nastąpił po 
długiej chorobie, która ze względu na po- 
ważny wiek pacyenta, kazała każdej chwili 
spodziewać się katastrofy. Cios, który spadł na 
rodzinę śp. Zmarłego, dotknął żywo szerokie 
bardzo koła naszego społeczeństwa, które ceni- 
4o w Zmarłym męża niepospolitych zdolności 
i wielkich zasług. - 

. p. Filip Zaleski 'urodził się we Lwowie 
dnia 26. września 1836. Studya gimnazyalne i 
prawnicze ukonczył szybko i z odznaczeniem i 
już w r. 1857 wstąpił do służby politycznej w 
dolno-austryackiem namiestnictwie, W r. 1862 
przeniesiony został do namiestnictwa we Lwo- 
wie. Był następnie starostą w Czortkowie, 
Rudkach i Brzeżanach. Powołany do Wiednia 
został radcą ministeryalnym. W r. 1878 objął 


kierownictwo starostwa w Krakowie, a już w 
W tej chwili Morestal cofnął się od 
okna. 


Przeszedł obok dzieci i skierował się ku 
drzwiom. 

Nagle, gdy miał przestąpić próg pokoju, 
odwrócił się, spojrzawszy na Filipa i wyszeptał 
głosem wzruszonym : 

— Słyszysz... słyszysz, trąbka 
cielska |... 

— Ah! Filipie, bądź pewny, że nie życzę 
sobie bynajmniej, aby to była pobudka wojen: 
na... Ale w każdym razie... w każdym razie, 
jeśliby wojna miała wybuchnąć... 


nieprzyja- 


Drugiego sierpnia o godzinie pierwszej po 
południu Filip pod wpływem  niespokoj- 
nych oczu Zuzanny opowiedział szdziemu śled- 
czemu całą swą rozmowę z umierającym żoł: 
nierzem. 

Na pytanie sędziego, czy słyszał z daleka 
krzyki Jorancć'a, odpowiedział potwierdzająco 
Protokół podpisał drżącą ręką. 


ROZDZIAŁ IV. 


Dramat, który rozegrał się tej nocy I tegc 
poranka, był rzeczą tak  niespodziewaną, tak 
przykrą dla miesżkańców Vieux-Moulin, że 
wszyscy bez wyjątku pozostawali pod przygnę- 
biającem jego wrażeniem. 

Filip po dwóch, bezsennie spędzonych 
nocach, natychmiast po odjeździe sędziego śled. 
czego udał się na spoczynek. | 

Nazajutrz obudził się późno, w wyśmieni- 
tym humorze, ale przejęty pragnieniem sa- 
motneści. 

W głębi duszy obawiał się spetkania z ọj- 
cem i Martą. 

(C. d. n.) 


Sir. 4. 


roku następnym zostaje wiceprezydentem na- 
miestnictwa we Lwowie. W r. 1883, po ustą- 
pieniu ś. p. Alfreda Potockiego, mianowany 
namiestnikiem i tajnym radcą, pozostaje na 
tem stanowisku do r. 1888, w którym to roku 
powołany był do rady Korony, jako minister 
Galicyi. Ustąpił w listopadzie r. 1893 wraz 
z gabinetem hr. Taaffego a cesarz w piśmie 
odręcznem wyraził mu „pełne uznanie za zna- 
komite usługi, jakie ustępujący minister odda- 
wał z wiernem poświęceniem przez szereg lat 
monarsze, państwu i swojemu krajowi rodzin- 
nemu“. W tymże samym roku Koło polskie 
wybiera go swoim wiceprezesem, a w następnym 
prezesem, którą to wysoką godność piastuje do 
roku 1896, wieńcząc tem zasługi i trudy swo- 
jego życia. 

S. p. Filip Zaleski jeszcze jako delegat 
namiestnictwa w Krakowie otrzymał krzyż kawa- 
lerski orderu Leopolda. W r. 1889 otrzymał 
order żelaznej Korony I. klasy. Dożywotnim 
członkiem Izby panów mianowany był w 1896 
r. — W Sejmie krajowym pracował jako po- 
seł przez lat szereg, wybierany stale przez okręg 
kosowski. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk : 

Dziś: 22. Rzym.-kat. Maurycego M. 

Gr.-kat.: Joakima 

Wschód słońca o godz. 6'12 rano, zachód o godzinie 
5:23 po południu. 

Repertuar Teatru miejskiego : 


W piątek drugie przedstawienie cyklu utworów 
polskich po raz pierwszy: „Staruszka młoda', komedja 
w 3 aktach ks. Franciszka B homolca; z p. Gostyńską 
w roli tytułowej. Rozpocznie „Kawa“, komedjaw 1 
akcie Adama ks. Czartoryskiego. Abonament nr. 2. 


Prognoza na dziś. Galicya wschodnia: Pochmurne, 
czasami opady, ciepłota podnosi się, ożywiony wiatr pò- 
łudniowy. 

Galicya zachodnia: Pochmurno, opady, nieco cie- 
plej, północno-zachodni ożywiony wiatr. 

Wiadomości osobiste. W mieście naszem 
bawi obecnie ks. Adam ks. Sapieha, jak już 
donieśliśmy, jeden z najpoważniejszych kandy- 
datów na osierocone po śmierci ś. p. kardynała 
Puzyny biskupstwo krakowskie. 

Minister Galicyi Zaleski, ciężko 
dotknięty śmiercią ś. p. ojca swego, od którego 
łoża odwołały go do Wiednia obowiązki urzę- 
dowe, przybył wczoraj o godzinie 11. w nocy 
do Lwowa, aby wydać odpowiednie zarządze- 
nia w sprawie pogrzebu. 

P. minister natychmiast po ukończeniu 
narad, jakie toczyły się między prezydentem 
ministrów a prszydyum Koła polskiego w 
sprawie kanałowej, pośpieszył z powrotem do 
Truskawca, nie zastał jednak niestety Ś. p. 
ojca swegó już przy życiu. 

Dziś o godzinie 1 mim. 45 powraca p. mi- 
nister do Truskawca, skąd jutro powróci po- 
eiągiem, którym równocześnie. przybędą zwłoki 
ś. p. Filipa Zaleskiego. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek. 

W sprawie zajścia nauczycieli gimna- 
zyślnych w Stanisławowie otrzymujemy pi- 
smo, podpisane przez komisyę delegatów nau- 
czycieli szkół wyższych, w którem protestują 
przeciw pobiciu dwóch nauczycieli gimnazya|- 
nych przez organa policyjne. W numerze wczo- 
rajszym „Gazety wieczornej* omówiliśmy pierw- 
szą część zajścia, mianowicie starcie nauczycieli 
z p. M. i zaprotestowaliśmy przeciw wyzyski- 
waniu tej sprawy dla szerzenia nienawiści wy- 
znaniowej. Jeżeli istotnie pozałlem nastąpiło 
znieważenie nauczycieli przez policyantów, przy- 
łączamy się ehętnie do protestu grona nauczy- 
cielskiego. Rozprawa sądowa ustali niewątpli- 
wie stan faktyczny ubolewania godnego zajścia. 

Zagadkowe samobójstwo. Wczoraj przed 
południem zgłosił się do hotelu „Pod węgierską 
koroną* jakiś młedy mężczyzna, mogący liczyć 
26—28 lat i zażądał pokoju. Następnie kazał 
sobie przynieść papierosów i prosił służącego, 
by ten zbudził go o godz. 5-tej, bo chce się te- 


Pismem kieruje: KOMITET REDAKCYJNY. 


„Gazeta Poranna" z dnia 22. września 1911. 


raz przespać. W karcie zgłoszeń podał, że na- 
zywa się Tadeusz Mojsiewicz, jest handla- 
rzem zboża z Dąbrowy. 

Kiedy jednak służący przyszedł około go- 
dziny 5-tej do pokoju, zajmowanego przez owe- 
go mężczyznę, zastał już tylko trupa z prze- 
strzeloną skronią. Na ziemi, obok łóżka 
leżał browning małego kalibru. Zaalarmowano 
zaraz policyę i posłano po lekarza. Lekarz przy- 
były skonstatował jednak już tylko śmierć. 
Przy samobójcy nie znaleziono żadnych papie- 
rów, któreby mogły naprowadzić na właściwe 
jego nazwisko, bo przypuszczają, że podane w 
zgłoszeniu jest fikcyjne; znaleziono, tylko dro- 
bną kwotę pieniężną (koronę i kiikadziesiąt 
halerzy) i list zamknięty, zaadresowany do Sta- 
nisława Cicaka, sub'ekta przy ul. Halickiej 1. 11. 
Zwłoki odstawiono do instytutu medycyny są- 
dowej. 

Dalszem wyjaśnieniem tajemniczego samo- 
bojstwa zajęła się policya. 

Kto znalazł? Podczas spaceru zgubiła 
przedwczoraj wieczorem pna Dominikówna 
torbę ręczną, w której prócz pugilaresu i roz- 
maitych drobiazgów, był pierścień zaręczynowy 
złoty, ozdobiony dwoma brylantami i rubinem. 
Wewnątrz była wypisana data. Zguba ta spra- 
wiła pannie D. — z łatwo zrozumiałych wzglę- 
dów — wielką przykrość, prosi więc znalazcę, 
by zechciał zwrócić jej zgubę pod adresem: ul. 
Mickiewicza 1. 22, gdzie otrzyma sowitą na- 
grodę. 

Zgubiono: Łańcuszek srebrny, — pugilares z 
drobną kwotą, z recepisami i zapiskami, — 70 koron w 


banknotach. 
Znaleziono: Świadectwa Jana Kutchka, dentysty. 
Zmarli 21. września 1911: Staut Jozef, zarobnik; 
lat 58; Seniów Ksenia, zarobnica, lat 70; Bartz Tadeusz, 
syn urzędnika kraj. Dyr. skarbu 11 miesięcy; Papliński 
Emil, syn zarobnika, 2 lata; Baner Jakób, szewc, lat 60; 
Zaleska Matylda, córka subjekta skłepowego, 2 mies. 


NADESŁANE. 


(Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pò- 
chodzą od Redakcyi). 


Dr. A. W atorek 


ul. beona Sapiehy 21, (vis å vis techniki nad apteką) 
ord. w chor. koiecgeh, wewnętrznvch i dzieci. 704 
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Okulista 


Docenf dr. WIRTOR RGIS 


powrócił — ordynuje ul. Axademicka |. 26. 


Sprawozdania gisłdowai towarowa 


Kursy giełdy wiedeńskiej. 
Wieded, dnia 21 września. 


Cukier. 


Wiedeń, ?1. września 1911. Cukier 38:25 — 3835, 
31:75 do 37:85. 
Tendencya słaba. 


Spirytus, 


Wiedeń 21. wrześuia 1911 (telefon własny.) Za towar 
skontyngeutowany z dostawą natychmiastową za 100 Hl. 
płacono 62-50 do 63:50. 

Tendencya silna. a) 


Zamknięcie giełdy wiedeńskiej, 


Wiedeń, dnia 21. września 1911. 
Dziś o godzinie 2:30 pepołudnin notowano: 


Akcye austr. Zakładu kredyt. 645*—. Akcya węgler- 
skiego Zakładu kredyt. 840'60, Akcye Anglohanka 323:25 
Akcya Unionbankn 61725 Akcye Lainderbankn 54325 
Akcye Bankvereinu 54350, Akcye Bodencredit 1285:— 
Akcye galic. Bankn hip. 684*—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego 743:— Akcye kolei państwowych 726:50, Ak- 
cye kolei południowej 116-50, Akeye kolei północnej 5025 
do 5040 Akeye kolei czermiow. —'—, Akcye Alpiny, 
820:50, Akcys Rima Muranyi 082:75, Akcye Prag. Towarz. 
żel. 2713:—, Ake. Fabryki broni 738*—, Akeye ture- 
ckie tyteniowe 32450, Akcye galic, karp. Tow. naftow 
744:— Oblig. węg. indemn. 91'15 Remte majowa 91:80 
Austr. Renta koron. 91:75, Weg. Renta karonewa 90:59 
56-let. Listy Tow. kred. ziemsk. 81:95, 40j, Listy Bankn hi- 
pot. 93:30, 41/40/, Listy Banku bip. 99:40, 59/, Listy Banku 
hipote 110-—, 40/, Listy Banku kraj. 9250, 45,0/, Liaty 
Banka kraj. 99:—  40/, Obligacye propinac. 98.30,  40/, 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „Gazety Wieczornej”, 


Nr. 289. 


Galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 92:90, 407, pożyczka mia- 
sta Lwowa 91:85, 40/, Pożyczka miasta Krakowa 30-26 
Losy tureckie 247:50, Marki 117:95 Rubis 255- -, Rosyj- 
ska 50/, renta z 1906 r. 103:10, Akcye Skoda 663*—, 
Galie, Bank. kred. ziemski —*—. Powsz. Bank depozy- 
towy —.— b, ; 

Usposohienie przy otwarciu silne z powodu polity- 
cznego nspokojenia, w końcu osłabione skutkiem podwyż- 
szenia dyskontu. 


Zboże. 


Budapeszt dnia 21. września 1911. /teb. wł.) Psze- 
niea na październik oa 11:75 do 11 79 Pszenica na kwie- 
cień 12:04 do 12:05 Żyte na pażdziernik od 10:17 do 
10:18. Żyto kwiecień od 10:54 do 10:55. Owies na paz- 
dziarnik od 950 do 9:51 Owies na kwiecień od 970 
do 9:71. Kukuradza na maj od 8:35 do 8:36, 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienle: spokojne. 

Pogoda: piękna, 


Kursy giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 21. września. 
Losy a) procentowe: 


Austryackiego Zakładu kred. i oblig. p. z ©. 1330 3 proe. 
298:—. Austr. Zakł, kred. + z b. op. z r. 1339 3 proc. 
275:— Tow. żeglugi na Dunaja 100 k. £ m. zl. »5roc. 
306'-—. Węgiersk. Banku hip. po 104 zł. & proc, 24950" 
Pożyczka serbska norm. po 100 fr. proc. 125: —, 
Losy b)-bezprocentowe: 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 35:65. Zakłada kred, dla 
bandin i przemysłu pe 100 zł. 501--—, Clary zł. 40 m. k 
165—. Losy m. Krakowa 20 zł. 95*—. Pożyczka m. Lus 
blany 20 zł. 82:—. Palffy 40 zł m. konw. —'—. Czerwo- 
nego krzyża anstr. tow. 10 zł. 6950, Czerwonego krzyża 
węg. tow. 5 zł. 4490. Losy fund arc. Rudolfa 10 zt. 
76:50. Salma 40 zł. m. k. 260'—. Tureckie oblig. prem 
kolejowe 400 fr. per cassa 24610, Tureckie oblig. prem. 
kolejowe 400 fr. per medio 247-—. Losy komuualne m. 
Wiednia z r. 1874 504 —. 


Berlin, dnia 31 września. Bankaoty austryackia 84 75 
Spirytus —*—. 
Paryż, dnia 21. września. Trzyprocentowa ranta 93.67 
mąka 31'55 
Frankfurt dnia 21. września. Austr, kred. 20% —, £0% 
leje państwowe 1565:50, Disconto 184.75. Laura —'—, 
Usposobienie stałe. 


Berlin, dnia 21.września. (Giełda popol) 4 proc, węg. 
renta złota —'—. Węg, renta koronowa —'—. Austryackia 
akcye kredytowe 20975. Słaatsbahny 159'87. Lombardy 
19:76, Disconto Gomandit 198:50. Rabla 216-10. 


Tendencya silna. 


Frankfurt, dnia 21 września. Wczorajsza giełda wie- 
czorna : Anstryacka renta papierowa —'—. Austr. renta 
srebrna 96.80. Austr. renta złota 98:35. Austryackia ikcye 
kredytowe 204: —. Staatsbahny 158:—. Lombardy 18610 
proc. ausir. renta kor. 93:—, 

Tendencya silna. 


Zamknięcie giełdy berlińskiej. 


Berlin: 21/91911.Przy zamknięciu dzisiejszej gtałdy 
notowano: Kredyty 201:7%, Staatsbanny 155:12, Disconto 
Comandit 18487, Berlin Tow. handi. 164*75, Laura 158755 
Bonumery 231:75, Kolej połudn. wschodnio-pruską 5 
Ruble za got. 21620, Kolej warsz.-wied. 20575, Kolej mo- 
rza środziemnego —*—, Kolej Merydyonalna 119.—, Losy 
tureckie 169-50 Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia 
węgła 175*—, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolida- 
cye —*—, Lombardy 21-62, Kolej Henry 145'37, Niemiecki 
Bank narodowy 14350, Kanada Proferred 22562, Akcya 
żeglugi hamburgskie| 125:87, Kurs warszawski —'—, Huta 
„Donnersmark* 28975, 3 i pół pre. renta rosyjska z r, 
1894 —='—., 3'8 pre. renta rosyjska 87-90, 4 pre. renta ro- 
Byjska z r. 1902 89:75, 4 i pół pros. renta ros. z r. 1905 
100'20, Rheinische Stahilwerke 154' —, Gelsenkirchen 19112 


Ropa. 


Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 21 września 
T. 


1911 
Wszystko za 100 kg. netto. 
Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala, Alfonsa Gost- 
kowskiego, Lwów, Pasaż Hansmana l. 1.;, tełefon Nr. 1059 
Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna- 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 6 pop. 


A) Ceny ropy związku producentów 


(Wedle podania Związka): 
Związek żąda za prompt: po =*— 
Ostatnia transakcya Związku —*—, 


B) Ceny ropy Dozazwiązkoweł. 


Walnta (termin dostawy): 
é 30. września 348 --349, 
M 81. października 852—354. 
paźdz.-listopad-grudzień 356—360, 
listopad-grudzień-styczeń 361 —365. 
paźdz. 1811 wrzesień 1912 366 —377. 


Tendecya: Na targu dzisiejszym zawarto niewiele 
tranzakcyi premiowych na październik, których jednak 
za podstawę do oznaczenia cen brać nie można, wobec 
czego ceny podano bez zmiany. Usposobienie targu wy- 
czekujące. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. 


Drukiem Artura Goldmana, Lwów, Sykstuska 19. 


